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Aktualność Manifestu Lipcowego
Na konferencji prasowej, która od­

była się' w Moskwie po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej, jeden z 
dziennikarzy zagranicznych zapytał 
prowadzących konferencję wieepre-

wiszystkim wymienimy tu wiekopomną 
Reformę Rolną, Dekret o Reformie 
Rolnej był przecież tylko rozwinięciem 
myśli zawartych w Manifeście. Odbu­
dowa administracji, udział" czynnikap r U W a l l 2 < t t V / ^ U l  VIV/  W  CA a u m u u u w w v j i ,  ............ ..........

mierów Gomułkę i Mikołajczyka: „Czy- obywatelskiego w Radach Narodowych,
- T T ł J l  __________ * ____ Ci r \  A t t T V l  1 r t f  « T O  1 C - 7 A t K V i  \ X 7 \ T -nowy Rząd przyjmie Manifest ogłoszo­

ny przez" Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego?" Odpowiedź brzm iała: 
„Wszystkie podstawy, na których opar 
ty  był Manifest P.K.W.N., przez niko­
go nie były kwestionowane i są uzna­
ne za słuszne". Skoro jednak Manifest 
wydany był w czasie wojny, zaś Rząd 
Jedności Narodowej ma działać w wa­
runkach pokoju, uzgodniono, że nowy 
Rząd ogłosi deklarację, w której okre­
śli swe stanowisko 'W podstawowych 
zagadnieniach.

Dziś po upływie roku od dnia ogło­
szenia Manifestu Lipcowego, śmiałe 
zasady w nim poraź pierwszy sformu­
łowane jako program państwowy od­
radzającej się Polski i rewolucyjne 
myśli, brzmiące tym bardziej rewolu­
cyjnie po 5 latach niewoli, — należą 
rzeczywiście do pewników pifeez ni­
kogo nie kwestionowanych i powszech­
nie uznanych za słuszne. I  to właśnie 
było najlepszym probierzem słuszności 
myśli przewodnich Manifestu, rzadko 
bowiem znaleźć można dokument his­
toryczny, a zwłaszcza deklarację ideo­
wą, który by  w przeciągu roku tak 
wielkich wydarzeń wojskowych i poli­
tycznych nic nie stracił na swej aktu­
alności.

Jeśli uważnie przeczytać raz jesz­
cze Manifest Lipcowy, podzielić moż­
na będzie jego treść ideową na trzy 
części: na pierwszym miejscu wymie­
nić należy hasła związane ściśle z 
chwilą bieżącą, jak płomienne wezwa­
nie do walki z Niemcami, do wypędze­
nia okupanta i  odbudowy wolnej i nie­
podległej Ojczyzny. Drugą część Ma­
nifestu stanowi program na najbliż­
szą przyszłość — ujawnienie względ­
nie utworzenie Rad Narodowych, prze­
jęcie administracji, natychmiastowe 
przystąpienie do reformy rolnej. Trze­
cia wreszcie część tego kodeksu demo­
kracji polskiej zawiera program^ dal­
szy — program gospodarczy, szkolny, 
sprawę powrotu emigracji polskiej itd.

W świetle wydarzeń ubiegłego i*oku, 
wydarzeń tej miary, jak  klęska hitle­
ryzmu i całkowite zwycięstwo demo­
kracji.. w Europie, stwierdzić można, 
że program nakreślony przez twórców 
Manifestu Lipcowego został albo zrea­
lizowany, albo znalazł przesłanki nie­
zbędne dla realizacji. W dziedzinie po­
lityki zagranicznej Polski zwycięstwo 
idei Manifestu jest najbardziej oczy­
wiste : odzyskanie niepodległości, gra- 
Uice nad Odrą, Nissą i szeroki dostęp 
do morza — oto konkretne wyniki po­
lityki przyjaźni . i braterskiej współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim. Pow­
szechne uznanie Rządu Jedności Na 
rodowej jest tylko konsekwencją tej 
polityki zagranicznej, -wytyczne której 
nakreślone zostały w Manifeście.

Ale także w dziedzinie polityki we­
wnętrznej szereg haseł i postulatów 
Manifesty już należy do przeszłości, 
gdyż zostały one zrealizowane. Przede

organizacja sądownictwa i szybki wy 
miar sprawiedliwości, — oto dalsizy 
już zrealizowany program Manifestu.

Inne szczytne hasła Manifestu są w 
trakcie realizacji, czy to wymienimy 
naprawienie krzywd zadanych przez 
okupanta, zwrot własności zrabowa­
nej przez Niemców poszczególnym oby 
watelom, chłopom, rzemieślnikom i in­
stytucjom, czy to dążenie do poprawy 
bytu szerokich rzesz narodu przez 
zniesienie kontyngentów okupacyjnych 
przez podniesienie płac robotniczych i 
pracowniczych, czy to odbudowa i re­
forma szkolnictwa.

Oddzielnie wymienić należy postulat 
przywrócenia wszystkich swobód de­
mokratycznych, równości obywateli i 
wolności organizacji politycznych, za­
wodowych, prasy i sumienia. Zastrze­
żenie, że demokratyczne swobody nie

mogą służyć wrogom demokracji, wy­
jaśnia, dlaczego dopiero teraz, po za­
kończeniu działań wojennych, można 
było uchylić cenzurę, zezwolić na po­
siadanie odbiorników radiowych itd. 
Im mniejsze będzie niebezpieczeństwo 
ze strony wrogów demokracji, tym 
większe będą swobody obywatelskie.

I wreszcie hasło zorganizowania po­
wrotu naszej emigracji. Znajdując to 
hasło w Manifeście pisanym przed ro 
kiem, podziwiać, musimy dalekowzrocz- 
ność jego twórców.

W zakończeniu Manifestu, po po­
wtórzeniu jego naczelnych zadań, czy­
tamy: „Nie można tych zadań urzeczy­
wistnić bez jedności narodowej". Gdy 
dziś Rząd Jedności Narodowej staje 
przed Krajową Radą Narodową, oto­
czony uznaniem całego narodu, — sło­
wa te są dla nas oczywiste. Przed ro­
kiem jednak, gdy z trudem w e  mgle 
widać było zarysy odradzającej się no­
wej Polski, te same słowa były wiel­
kim objawieniem rewolucyjnym.

Treść Manifestu Lipcowego jest re­
wolucyjna także z naszego, socjalistycz­

nego punktu widzenia. Reforma rolna, 
poprawa bytu warstw robotniczych i 
pracowniczych, zarząd państwowy nad 
wielkim przemysłem, — to są hasła 
jakby wyjęte z ' naszego socjalistycz­
nego programu na najbliższą przysz­
łość. Dlatego wśród podpisów umiesz­
czonych pod Manifestem Lipcowym 
znajdujemy podpisy naszych towarzy­
szy z ówczesnym przewodniczącym 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego, a obecnym premierem tow. 
Osóbką Morawskim na czele, dlatego 
nasi towarzysze w przeciągu minione­
go roku tak ofiarnie walczyli o urze­
czywistnienie haseł Manifestu, dlatego 
przyrzekamy, że nie spoczniemy, do 
czasu urzeczywistnienia całego polity­
cznego, społecznego, gospodarczego i 
kulturalnego programu Manifestu Li­
pcowego.

Dzień 22 lipca, dzień Święta Odro­
dzenia Polski, jest świętem robotni­
ków i chłopów polskich, jest świętem 
całego ludu pracującego Polski, jest 
naszym świętem narodowym.

, Grzegorz Jaszuń^ki

VIII Sesja K.R.N.
O g ad zin ie  10.30 p re zy d e n t KRN ob. B ole­

sław  B ie ru t o tw ie ra  V II I  sesję  K ra jo w ej R ady 
N aro d o w ej. .

O tw ieram  V I I I  sesję  K ra jo w ej R ady  N aro d o ­
w ej —  m ów i p rzezy d en t B ieru t. Z gro m ad ziliś­
m y się, aby za tw ierd z ić  decyzje  pow zięic  m ie ­
siąc  tem u w M oskw ie p rzez  delegacje  K ra jo w ej 
R ady  N aro d o w ej i R ządu  T ym czasow ego, aby 
za tw ierd z ić  po ro zu m ien ie , w yn ik iem  k tó rego  
było u tw o rzen ie  R ządu  Jed n o śc i N arodow ej 
(ok lask i). W itam y  tu  w sw oim  gron ie, jak o  
w spółuczestników - nasze j p ra cy  ob. S tan is ław a  
M iko łajczyka , J a n a  S tań czy k a, S tan is ław a  G ra­
bskiego (o k lask i), k tó rzy  w spóln ie  z nam i od ­
tąd  będ ą  szli p o  d ro d ze  Uadow-ania, now ej P o l­
sk i d e m o k ra ty czn e j (ok lask i). Z ebra liśm y  się tu 
w  p rzed ed n iu  roczn icy , k tó rą  p ro p o n u ję  uczy­
n ić  św iętem  naro d o w y m  o d ro d zo n ej P o lsk i 
(ok lask i). R ok tem u  rozpoczęło  się w yzw olenie 
p rzy  w ysiłku  A rm ii C zerw onej i W o jsk a  P o l­
skiego n aszych  ziem  z pod przem ocy  o k u p a n ta  
n iem ieckiego. O tw ie ra jąc  V III  sesję  K ra jo w ej 
R ady N arodow ej, życzę w am  ob y w ate le  p o sło ­
w ie, aby w w aszej p ra c y  i w  w aszych  o b ra d ac h  
gó ro w ała  ta  sam a jed n o ść  m yśli i to  sam o z b ra ­
tan ie  d u ch a , k tó re  górow ało  we w szystk ich  je j 
p o p rzed n ich  posiedzen iach . N iech żyje Z jed n o ­
czony N aród  P o lsk i (ok lask i). O rk ie s tra  g ra  
I ly n in  N arodow y;

P re z y d en t B ieru t o d czy tu je  n astęp ń ic  listę  
d o k o o p to w an y ch  do KRN posłów  przcils ta- 
w-icieli d em o k rac ji z k ra ju  i z ag ran icy . P ro p o ­

n u je  W yso k ie j R adzie  n a stęp u jący ch  k a n d y d a ­
tów  na posłów- do K ra jo w ej R ady  N arodow ej: 
M ikołajczyk  S tan isław , G rabsk i S tan is ław , S tań ­
czyk Jan ,' K ie rn ik  W ładysław , K rzyżanow sk i 
A dam , K ołodzie jsk i H en ry k , Ż u ław ski Zygm unt, 
W ito s W’itjcenly , K u trzeb a  Stanisław-, K ołodzlęj 
A ntoni, i dok o o p to w an y ch  na p o p rzed n ich  p o ­
sied zen iach  p rezy d iu m  KRN — K lim aszew ski 
W incen ty , ja k o  p rzedstaw icie l n auczycie ls tw a 
polskiego p racu jąceg o  w S zw ajca rii o raz  d r  
M ichałow icz M ieczysław  ja k o  w y b itn y  p rz ed ­
staw iciel n au k i po lsk iej. W y m ien ien i posłow ie 
w ychodzą  p rzed  podium  prezyU jalnc dig złoże­
n ia  ślubow-ania.

Po  akcie  ś lu b o w an ia  p rzy stąp io n o  do d ru g ie ­
go p u n k tu  o b ra d , m ianow ic ie  za tw ierd zen ia  
sk ład u  P rezy d iu m . P rezy d en t B ieru t odczy tu je  
lis tę  now ego P rezy d iu m  w sk ład zie  n a s tęp u ją ­
cym : P re z y d en t ob. B ie ru t B olesław , zdstępcy: 
W itos W in cen ty , Szw albe S tan isław , G rabski 
Stanisław-, M iller R om an .Z am brow sk i R om an, 
Ż ym iersk i M ichał. Izba  przez a k lam ac ję  z a tw ier 
dza  ten  sk ład  jednom yśln ie .

W  trzecim  p u n k c ie  o b rad , do tyczącym  za­
tw ierd zen ia  u chw ał P rezy d iu m  K ra jo w ej R ady 
N arodow ej w sp raw ie  u tw o rzen ia  R ządu J e d ­
ności N arodow ej, z ab iera  głos tow . Szw albe.

W szystk im  nam  zn an e  są  oko liczności —  
stw ie rd za  m ów ca —  w  k tó ry ch  zostały  u s ta lo ­
ne zasad y  po w o h tjącc  R ząd Jed n o śc i N a ro d o ­
w ej. W szyscy p rzy jm o w aliśm y  żyw y u d z ia ł w 
po w itan iu  po  p o w rocie  p rzed staw icie li R ządu  i

p rzed staw ic ie li P rezy d iu m  K ra jo w ej Radv N a­
ro d o w ej k tó rzy  ten  R ząd zo rgan izow ali. IP s łn - 
ryczn ie  rzecz ta k  się p rzed staw ia , że poprzedni 
R ząd rów n ież  k iero w an y  p rzez  obecnego p re ­
m ie ra  ob. O sóbkę-M ornw skicgo w w yniku  ro z ­
m ów  n a  tem a t tw o rzen ia  R ządu  Jednośc i N aro­
dow ej z łożył rezy g n ację  n a  ręce  p rezy d en ta  "ob. 
B ieru ta . Ob. P rezy d en t p rz y ją ł rezygnację  po- 
p rzedniego  g ab ln e lu  I pow ierzy! o!j . Os o m p  
Mo raw sk iem u  m isję  u tw o rzen ia  nowego Rządu. 
W  k ró tk im  czasie lis ta  zo sta ła  sfo rm ow ana i 
p rzed ło żo n a  do zatw ierd zen ia  P rezydentow i, 
który- to uczynił. W  ten  sposób pow sta ł po­
p rzed n io  p rzy g o to w an y  na  k o nferene j) w Mo­
skw ie i w poro zu m ien iu  z m ięd zy p arty jn y m  
b lok iem  stro n n ic tw , p o p iera jący ch  R ząd — no-, 
wy R ząd Je d n o śc i N arodow ej. N a jego czele stoi 
w dalszym  ciągu jak o  k o n ty n u a to r  linii po­
p rzedn iego  R ządu  ob . O sóbka-M oraw ski (tow . 
Szw albe w ym ien ia  sk ład  R ządu  Jednośc i N aro ­
dow ej). W  ten  sposób  sk ład  now ego R zadn. re­
p re ze n tu ją cy  k o a lic ję  czterech  s tro n n ic tw  zo­
s ta ł  sfo rm o w an y , pełn i swe fu n k c je  i obecnie, 
k o rz y s ta jąc  z p ierw szego  posiedzen ia  K rajow ej 
R ady N arodow ej zo sta je  p rzedstaw iony  W yso­
k ie j R adzie  do-- zatw-ierdzenia.

P rz e d  udzie len iem  R ządow i Jedności N aro ­
dow ej vo tum  z au fa n ia  zab iera  głos w itany  n ie­
m ilk n ący m i o k lask am i p re m ie r R ządu Jedności 
N aro d o w ej tow . O sóbka - M oraw ski, k tó ry  wy­
głasza  exposć  program ow e.

(Tekst expose zamieszczamy na str. 2)

Szybkie tempo w.Poczdamie
• W tym  ty g o d n iu  C hurch ill  jodzie  do L ondynu

POCZDAM (A ssociated  P ress). D an iel 
D elu ce  d on osi z P oczdam u, że  obrady h i­
storycznej K onferencji W ielk iej Trójki p o ­
suw ają się naprzód  w  szybkim  tem p ie, w, 
atm osferze zu p ełn ej harm on ii. D zien n ik a­
rze zosta li p o in form ow an i krótko, że  „pra­
ce K onferencji p ostęp u ją  n aprzód  i ż e -w ie ­
le  p ow ażn ych  zagad n ień  zosta ło  już o m ó ­
w io n y ch  i z lik w idow anych" .

LONDYN (AFP). Specjalny wysłannik „Da­
ily Mail“ jest zdania, że obrady w P ocz­
damie potrwają jeszcze ze dwa. albo nawet 
i trzy tygodnie. D w a #  to zresztą za zupełnie

zrozumiałe, jeśli wziąć pod uwagę obfity pro­
gram i powagę zagadnień, które Churchill, 
Truman i Stafin muszą uzgodnić tniędzy sobą.

„Daily Express1 zapowiada powrót Chur­
chilla do Londynu na począ|ek przyszłego ty ­
godnia, gdyż w przyszły czwartek ogłoszone 
zostaną wyniki wyborów. Zdaniem korespon­
denta rezultat wyborów  może nawet spowo­
dować przerwanie Konferencii Poczdamskiej, 
o ile ta nie skończy się przed czwartkiem.

Ewentualnie Wielka Trójika mogłaby opu­
ścić Poczdam, ' pozostawiając swym  współ­
pracownikom zadanie opracowania szczegó-

się snów po upływie kilku tygodni, celem o 
statecznego zakończenia obrad-

Tito w Poczdam ie?
RZYM (/-FP) —  D zienn ik  „Libera Stam- 

pa" (W olna Prasa) u w aża  za m ożliw ą po­
g ło sk ę  o w y je ź d z ie  m arszałka T ito do 
Poczdam u, g d z ie  m arsza łek  m iałby w y stę  
p ow ać w  obronie spraw  ju gosłow iań sk ich . 
D zienn ik  d od aje , że  o sta tn ie  m an ifestacje  
ju g o s ło w ia ń sk ie  w  L ublanie odzn acza ły  się  
w ie lk ą  g w a łto w n o śc ią , zw łaszcza  te, napracow nicom  zaaanie opracow ania

łów powziętych decyzji, a następnie zjechać k tórych  d om agan o s ię  an ek sji T riestu .



Expose Premiera tow. Osóbki - Morawskiego
wyższy poziom  w  oparciu o w ielk ie dzieło re­
form y rolpej.

5) Uruchom ienie i rekonstrukcja naszego, 
znacznie rozszerzonego,przem ysłu 1 w chłonięcie  
do w ytw órczej pracy now ych setek tysięcy in­
żynierów, fachow ców  i ‘‘robotników.

6) Odbudowa W arszawy, portów m orskich i 
całego transportu.

7) Odbudowa m oralności w życiu gospodar­
czym i publicznym  ,tak bardzo obniżonej w  o- 
kresir okupacji niem ieckiej. ,

8) Forsow ne szkolenie zaw odow e i ogólne, 
aby narobić straty w yniszczonych kadr i za­
niedbań okresu okupacji.

8) U nifikacja prawa.
Jednym  z warunków  pokoju europejskiego  

i św iatow ego jest silna  i niepodległa P olska. — 
A jedną z dróg do silnej i niepodległej Polski 
jest jak najszybsze nsła lenie słusznych naszych  
granic zachodnich na N issie zachodniej, Odrze 
(ze Szczecinom ) i Bałtyku, oraz zdrowa ł słusz­
na jej polityka zagraniczna.

M usimy uczynić w szystko, afty dobrze zago­
spodarow ać te ziem ie zachodnie, zdobyte m ię­
dzy innym i krwią polskiego żołnierza jako akt 
historycznej spraw iedliw ości.

POLITYKA ZAGRANICZNA
Polityka zagraniczna Polski opierać się win-' 

na na sojuszach I blisk iej współpracy ze sw oi­
mi sąsiadam i oraz z tym i, którzy są zain tereso­
wani w e w spólnej obronie przed wrogiem  —  
niem ieckim  im perializm em  i w budow ie poko­
ju św iatow ego.

Fundam entem  naszej polityki zagranicznej 
jest i pozostanie pakt przyjażpi. wzajem nej p o ­
m ocy i w spółpracy pow ojennej z ZSRR. Będzię- 
my dążyć konsekw entnie do tego, aby ten epo­
kow y i niezbędny dla ,narodu polskiego, a rów ­
nie pożądany i korzystny dla narodów ZSRR 
przełom  w  stosunkach polsko - radzieckich zro­
zum iał głęboko cały nasz naród i aby strzegł go 
jak oka w głow ie, w Interesie w zajem nego bez­
pieczeństw a i utrwalenia niepodległości Polski.

Rząd Jedności Narodow ej stoł na stanow isku  
bliskiej ł przyjaznej w spółpracy caicgo bloku  
narodów słow iańskich , wśród których niem a  
naogół sprzecznych interesów , a jest wspólny  
W T Ó g —  im perialistyczne N iem cy.

Ze wszystkim : narodam i słow iańskim i Polska  
uregulowała sw oje spraw y na drodze życzliw e­
go porozum ienia lub naw iązała nici w spółpra­
cy i przyjaźni.

Jedyny ciem ny punkt na tym  tle, to 
nieuregulow ane jeszcze stosunki z bratnim  na­
rodem czechosłow ackim . Problem  Zaolzia m usi 
być uregulowany zgodnie z zasadą sam ostano­
w ienia  narodów , ^niknie przez to raz na zaw ­
sze problem  sporu m iędzy naszym i narodam i, 
któryby m ógł zakłócać przyjaźń i współpracę  
bloku narodów słow iańskich.

W  interąsie trw ałości tego bloku narodów  
słow iańskich Polska uczyni w szystko, aby do­
prowadzić do pełnego osiągnięcia  porozum ie­
nia polsko - czechosłow ackiego. Stosunki p o l­
sko - czcchoslpw ackie z różnych w zględów  z a ­
sługują na to, aby były szczególn ie blisk ie i 
głębokie: P rzyjacielsk ie 1 na zasadach dem o­
kratycznych oparte rozw iązanie słusznych, tak 
z punktu w idzenia etnicznego, jak i historycz­
nego, roszczeń P olsk i, do terenów Śląska Zaol- 
ziańskiego, zam ieszkałych przez w iększość pol­
ską będzie w ytyczną lin ią  polityki Rządu Jed- 
uości Narodow ej w  ułożeniu dobrosąsiedzkich  
i sojuszniczych stosnnków  Polski z Czechosło­
wacją.

Dążyć będziem y do zawarcia paktu przyjaź­

ni z sojuszniczą Francją, z którą zdwsze łączy­
ły nas blisk ie i serdeczne stosunki, a  z którą 
obecnie bardziej w yraziście, niż kiedykolw iek, 
iączy nas wspólne niebezpieczeństw o zaborczoś­
ci niem ieckiej. Zsynchronizow anie współpracy  
pokojow ej Francji z całym  blokiem  narodów  
słow iańskich jest pełną gwarancją upragnione­
go dla w szy stk ich . narodów pokoju w Europie. 
• Będziem y dążyć do utrzym ania i zacieśnienia  

sojuszu z W ielką Brytanią i pogłębienia przy­
jaźni i współpracy ze Stanam i Zjenoczonym i 
Ameryki, które to państw a dały, obok Związku  
Radzieckiego, najw iększy wkład w zw ycięstw o  
nad faszyzm em . Będziem y gorąco popierali l 
dążyli do um ocnienia bloku trzech w ielkich  
m ocarstw: ZSRR, W ielkiej Brytanii i Stanów  
Zjednoczonych Am eryki, gdyż bliska w spółpra­
ca i sojusz tych m ocarstw  jest rękojm ią rów­
nowagi, pokoju św iatow ego i dem okratyczne­
go rozwoju państw  i narodów.

Jesteśm y głęboko przekonani, że tak jak kon­
ferencje Tehcrańska, Krymska i w San i  ran- 
ciseo dały rezultaty pozytyw ne w rozw iązyw a­
niu w iciu trudnych problem ów ku ogólncntu  
zadow oleniu narodów ,tak też ł konferencja w 
Poczdam ie będzie dalszym  pozytyw nym  w kła­
dem w  dzieło utrwalenia spraw iedliw ego po­
koju.

HANDEL ZAGRANICZNY
Naturalne sojusze w noszą nam perspektyw y  

w spółpracy gospodarczej, która przyczyni się  
do szybkiej odbudowy kraju .w zm ożenia bo­
gactwa i potęgi Polski.

Zawarliśm y traktat handlowy z ZSRR na po­
ważną sum ę obrotu 110 milionów* dolarów. * 
W zam ian za niezbędne surow ce i towary, ta­
kie jak ruda żelazna, ruda m anganowa, baw eł­
na, sam ochody i inne .dostarczym y ZSRR w ę­
gla, m ateriałów  w łók ienn iczych , stali, szkła i, 
co pozw oli nam  znacznie ożyw ić i uruchom ię  
nasz przem ysł.

Zawarliśm y też korzystną um ow ę ze Szwe­
cją, która za węgiel, cynk, sodę am oniakalną  
itp. dostarczy nam rudy żelaznej, kopalniaków , 
papierówki, łożysk kulkow ych i innych oraz z 
Rumunią, im portującą do nas ropę naftow ą, 

; drzewo, rudę m anganow ą itp. za węgiel.
Prow adzone są też rozm ow y na tem at zaw ar­

cia um ów handlowych z Jugosław ią, Bułgarią, 
•Finlandią, Norwegią, Danią ,W łocham i. Będzie 
m y dążyć do jak najszerszych stosunków  han- 
low ych  ze w szystkim i krajam i, jeśli będą te sto­
sunki oparte na zdrow ych i korzystnych w arun­
kach dla obu stron.

Polska odrodzona będzie m iała warunki, aby 
każdem u obyw atelow i dać pracę l chlęb, aby 
już nigdy nic m nsiełl oni Szukać pracy i Chle­
ba na obczyźnie. ' 4

U zyskanie szerokiego dostępu do morza, m oż­
ność pełnego w yzyskania dróg w odnych, m or­
skich i śródlądow ych stw orzy nam warunki sze­
rokiej w ym iany tow arow ej, rozwoju przem ysłu  
jv kraju, rozw oju floty m orskiej i rzecznej. P o l­
ska wchodzi na arenę św iatow ą nic tylko jako 
now y, odrodzony organizm . 1 w ażny czynnik  
polityczny, ale również jako pow ażny partner 
w spółpracy gospodarczej i m iędzy innym i jako 
jeden z najpow ażniejszych eksporterów węgla.

PO W R Ó T D O  KRAJU
Zawarliśm y um owę repatriacyjną z ZSRR, na 

podstaw ie której m ożliw ie jeszcze w  tym roku 
winni w rócić do kraju nie tylko w szyscy oby­
w atele polscy z przed września 1938 r., ple rów ­
nież ci polscy obyw atele ZSRR, którzy zechcą  
optow ać na rzecz P olski. ’

Konferencja ambasadorów w Londynie
LONDYN (AFP). „Daily Mail" podaje, iż 

możliwym jest zorstanizowajnie w Londynie 
konferencji ambasadorów : Francii.  Rosji i An­
glii, celem omówienia sp raw  związanych z 
w prowadzeniem w życie postanowień, po­
wziętych przez Wielką Trójkę. Tak. jak po­
przednie konferencje z ISIS i. 1920 roku, ta 
również posiadałaby jedynie kompetencje w y  
konawczev a  nie opiniodawcze. Zadamem tej

nowej konferencji byłoby wprowadzenie  w  
życie trak ta tów  pokojowych, według w ska­
zań Wielkiej Trójki.

W  ten sposób w ypełniłaby się próżnia, mię­
dzy ułożeniem planu statutu europejskiego.^ a 
w prowadzeniem .go w życie. Konferencja z a ­
jęłaby się rćjwnież sprawam i rewindykacji t e ­
rytorialnych (odzyskanie ziem utraconycfy).

Negrin o sytuacji w Hiszpanii
M E X IC O  CITY  (AFP) B. p re n f ie r  H i ­

s z p a n i i  r e p u b l ik a ń s k i e j  J .  N e g r in  o ś w ia d ­
czy ł  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j ,  że  j e s t  z w o ­
le n n ik ie m  p o k o jo w e g o  p r z e k s z ta ł c e n ia  dy  
k t a t u r y  g e n e r a ł a  F r a n c o  n a  u s t r ó j  d e m o ­
k r a ty c z n y .  N e g r in  u w a ż a  za  k o n ie c z n e  
z je d n o c z e n ie  s ię  'w szy s tk ic h  rd p u b l ik a n  
h is z p a ń s k ic h  w  je d e n  ru c h  a n ty f r a n k i  
s to w s k i .  i w z y w a  H is z p a n ó w ,  b y  s ta ra l i

s ię  d o p r o w a d z ić  d o  z je d n o c z e n ia  party j .  
d e m o k r a ty c z n y c h .

Co się  ty c z y  z m ia n  u s t r o jo w y c h  p r z e ­
p r o w a d z a n y c h  p rz e z  g e n e r a ł a  F ra n c o ,  to  
N e g r in  u w a ż a  z a  z b y te c z n e  k o jn e n to w a ć  
je. D z ie je  s i ę  ta k  z w y k le ,  p o w ie d z ia ł  b. 
p re m ie r ,  g d y  j a k i ś  r z ą d  czu je ,  że. g ru n t  
p a l i  mii s i ę  p o d  n og am i. . .

Churchill odbiera defiladę w  Berlinie

Obywatele posłow ie!
H istoria odrodzonej, dem okratycznej Polski, 

kroczy w ielkim i krokam i naprzód. W  okresie  
niespełna trzech m icsicy od ostatniego posiedze­
nia Krajowej Rady Narodow ej dokońało się  w 
naszym  życiu politycznym  w iele zasadniczych  
posunięć i faktów , jako rezultat rozw oju w ypad­
ków  politycznych i naszego konsekw entnego  
stanow iska politycznego. Do najw ażniejszych  
z tych faktów , które mają głęboki w piyw  na 
kształtow anie naszej rzeczyw istości politycznej, 
należy utw orzenie Rządu Jedności Narodowej 
na podstaw ie pełnego porozum ienia sam ych za­
interesow anych Polaków , co w yraziło się  w peł­
nej zgodności z tezam i .w ysuniętym i przez Kon­
ferencję Krymską.

R Z Ą D  JEDNOŚCI NARODOW EJ
U tw orzenie Rządu Jedności Narodow ej roz­

szerzyło bazę rządowi? i jeszcze bardziej pogłę­
biło jedność narodu, konsekw entnie głoszoną ! 
realizowaną przez obóz dem okratyczny zarów ­
no w okresie okupacji niem ieckiej, jak i w cza­
sie istnienia P olskiego Kom itetu W yzw olenia  
Narodowego, czy następnie Rządu Tym czaso­
wego.

Tym  sam ym  została zam knięta dyskusja na 
temat dwóch różnych koncepcji politycznych. 
Zamknięty' został rów nież spór o konstyłneję  
z 1935 roku, narzueoną krajowi gwałtem  przez 
sanację który to spór trwał przez 10 lat. Nie 
będzie już w ięcej straszyć Polski upiór sanacji 
w postaci panów Raczkicwiczów , gdy obalona  
została raz na zaw sze faszystow ska konstytu­
cja, która ten upiór sanacji przedłużała.

Rząd Jedności Narodow ej, który faktycznie  
przejął słuszną lin ię polityczną Rządu T ym cza­
sow ego, ‘odziedziczył duży dorobek polityczny  
1 społeczny po sw ym  poprzedniku: wystarczy  
w ym ienić pakt przyjaźni ze Związkiem  Radziec­
kim. organizację W ojska Polskiego, w ykonanie  
Reform y Rolnej, objęcie ziem zachodnich, od­
budowe przem ysłu itp. P ow stan ie Rządu Jednoś­
ci Narodow ej będzie m ieć też niew ątpliw ie po­
zytyw ny wpływ na zjednoczenie jednego z n aj  
pow ażniejszych stronnictw  politycznych—Stron­
nictwa Ludowego.

STRONNICTWA-
Rozważana jest w kołach poliiyczuych spra­

wa dania w yjścia grupom politycznym , zw iąza­
nym ze Stronnictwem  Pracy w celu w yzyska­
nia ich w pływ ów  w  pracy politycznej dla pań­
stwa bądź w ram ach rozszerzonej bazy Stron­
nictw a. Dem okratycznego ,bądź też sam odziel­
nie. N ic loży jednak w  interesie Państw a i N a­
rodu zbytnie rozproszkow anie życia polityczne­
go, wobec czego tendencją Rzndn jest jednocze­
nie i  koncentracja lego życia. W  żadnym  razie 
nie zezw olim y na pow staw anie partii typu na­
zistow skiego czy faszystow skiego. Dem okracja 
polska nie pozw oli też na odrodzenie się  w szy­
stkich złych tradycji starych przedwojennych  
partii i na m arnow anie dorobku odrodzonych  
stronnictw  i ich  harm onijnej pracy koalicyjnej 
dla dobra Państwa.

UZNANIE R ZĄ DU
Rząd Jedności Narodow ej z ogrom nym  entu­

zjazm em  przyjęty został przez cały naród. Fakt 
pow stania tego Rządu przeciął niesław ny żywot 
,rządu“ p. Arciszewskiego co zlikw idow ało za ­
m ęt w naszym  życiu politycznym . O ceniła to 
również należycie opinia św iatow a, co w yra­
ziło  się w szybkim  uznaniu Rządu Jedności Na­
rodowej. D otychczas Rząd Jedności Narodow ej 
uznany został przez następujące państwa: 
ZSRR, Czechosłowacja, Jugosław ia, Francja, 
Stany Zjednoczone, Anglia, Chiny, Kanada, Nor­
w egia, Luksem burg, Italia, Szwajcaria, Belgia, 
Dania, Szwecją, Irlandia, Htdandia, Islandia, 
Bułgaria, Grecja i Abisynia. Tym  sam ym  P o l­
sko uzyskała należne jej m iejsce w rodzinie w ol­
nych narodów św iata. Na Rządzie Jedności Na­
rodowej ciąży w ielka odpow iedzialność pokie­
rowania losam i Narodu po drodze która w  
głów nych zarysach została w ytknięta M anifes­
tem Lipcowym .

Rząd Jedności Naęodowcj przyjm uje na s ie ­
bie tę w ielką odpow iedzialność ufny w  popar­
cie i niespożytą siłę  w łasnego narodu. Jedno­
cześnie ze w zrosłem  autorytetu Rządif Jedności 
N arodow ej ujaw niło się odosobnienie w Naro­
dzić i szkodliw ość kliki ,rządu“ Arciszew skie­
go i RaczJłicwiCza, którego „program 41 stresz­
cza się  w wygodnym  urządzaniu na em igracji, w 
staraniu o  obce obyw atelstw o, czy zaciężną słu ż­
bę w ojskow ą. Żeby do tego „program u44 dorobić  
sobie „ideologię44 posługują się  najbardziej fan­
tastycznym i kłam stw am i i oszczerstwam i na te­
m at tego, co się  dzieje w  P olsce i nawołują P o­
laków  do pozostania na em igracji.

T ym czasem  spraw a w ygląda prosto 1 jasno. 
Kraj dawno w yzw olony czeka na wszystkich  
sw ych prawych obyw ateli, którzy są potrzebni 
do pracy i do jego odbudowy. Skończyła się 
wojna, w kraczam y w erę gospodarki i pracy 
pokojow ej. D ziś już nie dyskutuje się nad kon­
cepcjam i czy orientacjam i politycznym i. Ten  
problem został rozstrzygnięty i ustabilizow any. 
Obecnie staje przed nam i zagadnienie w ielk iej, 
pozytyw nej pracy nad odbudową państw ow ości 
i zniszczonego Kraju, W ' te j  w ielk iej pracy od­
budow y i rekonstrukcji w ysuw ają się na czoło 
następujące zagadnienia:

ZAGADNIENIA O D B U D O W Y
1} Jak najszybsze ustalenie naszych granic 

zachodnich na Odrze i N lsie Ł użyckiej oraz 
zagospodarow anie odzyskanych ziem .

2) Pow rót em igracji polsk iej rozproszonej po 
ceiysi .św ieria  w  try n lk n  sr-W ltm ch r sWJjsnpej 
1 poszukiw ania pracy i cbleba przed wojną.

3) Przcjłrowuirizenie w yborów do samorządu  
i parlamentu.

4) Dalsze podnoszenie rolnictwa naszego na

BERLIN,- (AFP) —  W c z o r a j  r a n o  o d b y ła  
s i ę  w  T ię r g a r te n i e  b e r l iń s k im  w ie lk a  d e ­
f i lad a  w o js k  b ry t y j s k i c h ,  k tó r e j  p r z y p a ­
t r y w a ł  s i ę  C h u rc h i l l  w  to w a r z y s tw ie  m a r ­
s z a łk ó w  M o n tg o m e r y  i A le x a n d r a ,  g e n e ra  
ła  A l la n  B ro ok e ,  min. E d e n a  i A t t l e e .  D e ­
f i lu ją ce  o d d z ia ły  u s t a w i o n e  b y ły  na  p r z e ­
s t r z e n i  m ię d z y  B ra m ą  B r a n d e n b u r s k ą  a Ko i 
lu m n ą  Z w y c ię s tw a ,  n a  k tó r e j  pow iew ?, dziś 
s z t a n d a r  f ran cu sk i .

P ra w ie  w s z y s tk ie  p u łk i ,  k tó r e  w ż ię ły  
u d z ia ł  w  d e f i la d z ie ,  o d b y ły  k a m p a n i ę  ą 
f r y k a ń s k ą ,  w ło s k ą  i n o rm a n d z k ą .  T rzy  pp 
z o s ta łe  m o c a r s tw a  o k u p a c y jn e  r e p r e z e n

to w a n e  b y ły  p rz e z  g e n e r a ł ó w 'G o r b a t o w a ,  
d e  B e ą u c h e s n e  i P a rk e s a .  -s

P ro c e s . ? e t n n o  fair©
PARYŻ (AFP). W b re w  p o g ło s k o m ,  k tó -1  

re  k rąży ły  z a r ó w n o  w  k u lu a r a c h  Z g rc m a -  
' d z en ia  K o n su l ta ty w n eg o ,  ja k  w  P a łac u  
S praw ied l iw ośc i ,  d o w ia d u je m y  się ze  sfer 
m ia ro d a jn y c h ,  że p ro c e s  p rz e c iw k o  m a r ­
szałkow i P e ta in  ro z p o c z n ie  się w  przyszły 
p o n ie d z ia łe k  w g łó w n e j  sali S ą d u  Apela- : 
cy jnego .  ' O  i

Czeka nas również problem  repatriacji a 
W ielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Fran­
cji, Szwajcarii, Belgii, Szwecji, krajów Am ery­
ki Południow ej i ih. W ielka też ilość Polaków  
oczekuje pow rotu z okupow anych N iem iec.

Polska odrodzona czeka na w szystkich sw ych  
obyw ateli, a rów nie chętnie w idzieć będzie po­
wrót tych Polaków , którzy m ieszkając poza 
krajem przyjęli - już ofećc obysvafclslwo. Kczdy 
Polak jest dla nas bardzo cenny i dążyć będzie­
my do przywrócenia go naszem u krajowi i na­
rodowi.

Zrozum iałe, żc “temu naszem u dążeniu tow a­
rzyszyć będą i jak najszerzej pojęte prawa dla 
pow racających do kraju Polaków, takie jak  
nadział ziem ią rolników  i robotników rolnych  
i żołnierzy, zaliczenie lat służby profesorom , na­
uczycielom  i urzędnikom , odpow iednia praca

ubezpieczenia w szystkim  żołnierzom , pracow­
nikom, rzem ieślnikom  i robotnikom .

W O JSK O  POLSKIE
Odrodzone W ojsko Polskie jest jednypi z naj­

pow ażniejszych naszych dorobków. Szeroko o- 
tw lerając szkoły oficersk ie dła synów  robotni­
czych i chłopskich .potrafiliśm y już w ychow ać  
dziesiątki tysięcy now ych, m łodych oficerów .—s 
Mamy do zaw dzięczenia Związkowi Radzieckie­
mu znakom ite uzbrojenie' naszego w ojska i po­
moc ze strony najlepszych sił fachow ych Armii 
Czerwonej. R ozpoczęliśm y tworzenie polskiej 
m arynarki w ojennej.

W yzw olen ie W arszaw y, w  w yniku w ielk iej o- 
fenzyw y Armii Czerwonej, stało się  dziełem  pol­
skiego żołnierza. To on zaniósł w bojach sztan­
dary w olności do bohaterskiej stolicy naszej.—  
To on poniósł je dalej n a tZachód, by okryć chwa  
lą w w alkach o przełam anie W ołu Pom orskiego, 
zdobycie Kołobrzegu, Gdyni i Gdańska .forso­
wanie Odry 1 N iśsy, w yzw olen ie naszego B ałty­
ku. Żołnierz I-ej Armii dotarł aż do Łaby, brał 
udział w oskrzydlaniu i, ostatecznym  szturm o­
waniu Berlina, w którym  zatknął zw ycięsk ie  
polsk ie sztandary. Żołnierz Ii-e j Armii w alczył
0 Berlin od południa, dotarł do Saksonii. Czoł­
gi naszego korpusu pancernego dotarły do z ie ­
m i łużyckiej i do D rezna, w ykazując w bojach  
z najlepszym i odw odam i hitlerow skim i wartość  
polskiej broni pancernej.

Nasze w ojsko nie tylko w alczyło  z wrogiem , 
nie tylko wbijało nasze słupy graniczne na O- 
drzc, N issic  i Bałtyku, nie tylko zaciągało że­
lazną straż na granicy. N asze w ojsko pom agało  
krajowi w akcji siew nej, w  przeprowadzeniu  
reform y rolnej, w zapew nieniu robotnikow i i 
chłopu warunków  spokojnej, twórczej pracy 
przy Odbudowie. Tworząc silne-osadn ictw o w oj­
skow e na kresach zachodnich, W ojsko Polskie  
odw ieczn ie polsk ich  ziem iach zachodnich, do 
stw orzenia niepokonalnego murii p iers i poiskich  
od tej1 strony, z której m ieszka odw ieczny wróg. 
w alnie przyczynia się do utrwalenia polskości na

U boku tego żołnierza odrodzonego W ojska  
P olskiego, który w a lczy ł na ziem i radzieckiej, 
polskiej i n iem ieckiej, stanąć m usi nasz żo ł­
nierz, który bił się  dzielnie na dalekich od Oj­
czyzny frontach. Mamy głęboki podziw  i szacu­
nek dla bohaterstw a tych naszych żołn ierzy, lot­
ników, m arynarzy, którzy choć daleko od P o l­
ski, przecież w alczyli za Polskę u boku Angli­
ków, Am erykan i Francuzów  z hitlerowskim  
w rogiem  słow iańszczyzny i P olski. D zisiaj cze­
kam y na ich  rychły pow rót do kraju, do m atek, 
żon i dzieci. Żołnierz polski, który w alczył pod 
Lenino, W arszaw ą I Berlinem , wyrąbał drogę 
pow rotu do kraju nic tylko dla siebie, ale j dla 
sw oich  brael spód Narwiku, Tobruk u 1 Montc- 
Casslno. Ojczyzna przyjm ie ich  z otwartym i ra­
m ionam i, jak najlepszych sw ych synów . Naród  
nasz pragnie, aby w szyscy szczcćzy denioiu-uci 
pow rócili do P oisk i jak najprędzej. Odrodzona 
P olska nic życzy sobie -tylko pow rotn epigonów, 
sanacji i faszyzm u. W ohrc uznania naszego Rzą­
du przez w szystkich  sojuszników , w szystkie p o l­
skie oddziały, gdziekolw iek by one przejściow o  
się znajdow ały, m uszą podlegać polskiem u Rzą­
dowi i N aczelnem u D ow ództw u W , P. ,

POLITYKA G O S PO D A R C Z A
W polityce ekonom icznej kierow ać się będzie­

my zasadą m aksym alnego rozw oju produkcji 
krajowej. Obok przedsiębiorstw  państw ow ych i  
społecznych ,jes! m iejsce  i na inicjatyw ę pry­
watną, która w zakresie rozwoju , produkcji i 
w ym iany nic będzie niczym  skrępowana, z w y­
jątkiem  wglądu państwa w  dziedzinę rozdziału  
surow ców  i celow ości produkcji.

Tem po norm alizacji stosunków  i podniesienie  
Stopy życiow ej obyw ateli zależy przede w szyst­
kim od tempa produkcji,-od rzucenia na rynek  
jak najw iększych ilości towarów przem ysłowych
1 rolniczych. Ód tego zależeć będą inw estycje, a 
przede w szystkim  odbudowa W arszaw y portów  
i inne.

W tym tem pie rozwoju produkcji i odbudowy  
kraju weźm ie w iększy niż dotychczas udział nnsz 
transport kolejow y, który przechodzi obecnie  
pod całkow ity zarząd cyw ilny polski.

Nasza dotychczasow a polityka finansow a wy­
daje dobre rezultaty. Zaham ow aliśm y inflację, 
mamy nawet do zanotow ania pow ażny spadek  
cen artykułów  żyw nościow ych, a zw łaszcza cen 
artykułów przem ysłow ych. Stw ierdzam y jednak, 
że ostatni okres przednówka zapowiada się  cięż­
ko ze w zględu na w yczerpyw anie się środków  
żyw nościow ych, będących do dyspozycji na ryn­
ku krajowym .

Zwłaszcza w dziedzinie m ięsa i tłuszczów  m a­
my i jeszcze długo m ieć będziem y w ielk ie bra­
ki. Chcę jednak stw ierdzić, żc braki tych arty­
kułów odczuwa Się na całym  św iegłe.

Będziem y popierali rozw ój hodow li oraz sta­
rali się zabezpieczyć rozwój m leczarstw a i ryfto- 
łósłw a dla polepszenia sytuacji na rynku tłnsz- 

j c/ów  m ięsnych.
| W ielką troską Rządu jest sprawa polepszenia
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na sesji Krajowej
apftsażeń w szystkich pracujących a szczególnie  
pracow ników  państwow ych.

Rząd jnż przystąpił do opracow ania nowej ta­
beli uposażeń dla pracowników państwow ych, 
których sytuacja jest szczególnie ciężka.

Będziem y dalej pogłębiać reform y ubezpieczeń  
społecznych, gw arantujących należne prawą pra­
cow nicze. Polepszym y ustaw ę o urlopach robot­
niczych. Będziem y m ożliw ie szeroko realizować  
zagadnienie w czasów  robotniczych. Będziem y  
bardzo gorąco popierać w szelkie w ysiłk i d'.a po­
lepszen ia sytuacji m ieszkaniow ej pracowników  
i robotników zw łaszcza popierać ze wszech  
miar spółdzielcze budow nictw o m ieszkaniow e.

Dołożym y starań, aby akcja żniwna na w szyst­
kich terenach dała jak najlepsze wyniki. Do tej 
akcji m obilizujem y całe społeczeństw o.

SW OBODY OBYWATELSKIE
Z m om entem  zakończenia w o jn y  rozpo­

częliśm y likw idację  ograniczeń sw obód 
obyw atelsk ich , takich  jak  cenzura listów , 
zakaz posiadania rad ia . Z niesiem y w  n a j­
bliższym  czasie stan  w o jen n y  i s tan  w y ­
jątkow y. W y d a n y  zostanie dekret o am- 
nesf*i, a od d łuższego czasu, stosu jem y już 
m asowo uw aln ian ie  pozbaw ionych  w o l­
ności za m niejsze przew in ien ia . Stosujem y 
w ięc już liberalne  w arunk i pokojow e.

N ie znaczy to jednak , że na odcinku  
bezpieczeństw a i stosunkti obyw ateli do 
państw a n as tąp iła  już p e łn a  norm aliza­
cja.

Jeszcze g rasu ją  po lasach i  w siach  róż 
nego  rodzaju  b a n d y  organizow ane przez 
zdrajców  narodu  i  w rogów  dem okracji, 
p rzew ażnie spod znaku NSZ oraz b an d y  
nac jonalistów  ukraińsk ich . M usim y w y tę ­
p ić  całkow icie w szelki bandy tyzm , kió 
pry jest ob jaw em  n ieod łącznym  każdej 
w o jny . Jeszcże zarazo h itlerow ska n ie  zu ­
p e łn ie  została w ytrzeb iona z naszego kra- 
ju. ,

M iesięcznie z rąk  tego rodzaju  zbirów  
n aprzyk ład  g iną  dziesiątki, a naw et setki 
■flunkcjonari uszów  bezpieczeństw a, M ilicji 
Ób., działaczy  dem okratycznych, chłopów  
i  robotn ików  oraz obyw ate li narodów ości 
żydow skiej.

W szystkich  tych , k tórzy  cyn iczn ie m or­
d u ją  obyw ate li lu b  pom agają  w  ' ty ch  
m ordach, dosięgnie , w cześniej esy  póź­
nie j, karząca ręka spraw iedliw ości. O dno­
śnie o tum anionych  p ro p ag an d ą  reakcy jną 
i faszystowską, stanow isko Rządu jest jas­
ne. Kto dobrow oln ie w yjdzie  z la su  i  zło­
ż y  broń, n ie  będzie  p o c iąg an y  do żadnej 
odpow iedzialności, ale k to  zostanie jeszcze 
obecnie sch w y tan y  z b ron ią  w  ręk u  lub  
k to  uk ry w a broń, albo k to  tem u p rzestęp ­
stw u sprzyja, tego spo tka su row a i  należ­
n a  kara.

C hcem y też ostrzec w szelkiego rodzaju  
spekulan tów  po litycznych  i ludzi spod  
znaku faszystow skiej reakcji, k tórzy jesz­
cze n ie  m ogą się pogodzić z dem okratycz­
n ym i stosunkam i w  Polsce, że do n ich , 
jeśli n ie  zabiora się do uczciw ej p ro d u k ­
tyw nej p racy  d la  państw a, a b ę d ą  spisko­
w ać przeciw  niem u, zostanie zastosow a­
n y  n ie  łagodny , a jak najbardzie j tw ar­
d y  kurs.

Zaostrzym y w alkę z m aruderstw em , aż do 
całkow itego Zapew nienia obyw atelom  ich 
bezpieczeństw a osobistego i m ienia.

W obec zakończenia w ojny , zm niejszenia 
trudności transportow ych, otw arcia p o r­
tów  polskich , naw iązania stosunków  dy- 

. p lom aiycznych  z całym  św iatem , Rząd ni© 
będzie  k rępow ał em igracji tyfch ob y w ate li 
narodow ości żydow skiej, k tórzy  p ragną 
w yem igrow ać.

WYBORY
O becn ie mamy, jak na stosunki bezpo­

średnio  pow o jenne dem okratyczny  s y ­
stem  reprezen tacji szerokich mas o b y w a­
te li -  K rajową Radę N arodow ą, skład 
k tórej dosięgn ie w  najbliższym  czasie 
444 posłów , rep rezen tu jących  w szystkie 
działające stronn ic tw a po liyczne, zw iązki 
zaw odowe, organizacje społeczne i w o je­
w ódzkie R ady N arodow e. N a tej' samej za­
sadzie zbudow ane są terenow e -  gm in­
ne, m iejskie, pow iatow e i  w ojew ódzkie 
R ady Narodow e.

N iem niej jednak  dążyć będziem y do jak  
najszybszego przeprow adzenia w yborów  
zarów no do parlam en tu  jak i do samo- 

-fzadu.
Im w cześniej • zostanie p rzeprow adzona 

Reemigracja m ilionow ych rzesz obyw ateli, 
zna jdu jących  się- jeszcze poza granicam i 
naszego kraju , tym  szybciej nastąp i m o­
m ent w yborów . Szybkie, form alne m iędzy­
narodow e uznan ie  naszej g ran icy  zachod­
niej na Nissie Zachodniej, Odrze i B ałty­
ku u su n ę ło b y  kom plikacje, zw iązane z roz­
pisaniem  w yborów  n a  te ren ie  ca łego  p a ń ­
stwa.

Londyn potępia iaozkiewiaza
LONDYN (AFP) — Rząd b ry ty jsk i  .po- 

fępia rozkaz Rączkiewfcza, k tó ry  nalca 
zał wczoraj,  by  gene ra ł  G ustaw  Paszki? 

■wiez z o s ta ł 'u s u n ię ty /z  szeregów  armii poi 
śkiej,  za to, że uznał w ładzą  polskiego 
Rządu Jednośc i  N arodow ej.

W  kolach m ia ro d a jn y c h  podkreś la ją ,  że 
m arsza łek  Rola .. Żym ierski je s t  jedynym  
u zn an y m  nacze lnym  wo-dzem w o jsk  p o l ­
sk ich .

REFORMA ROLNA
Parcelacja majątków obszarniczych, która 

zasadniczo została już przeprowadzona ■— to 
dopiero pierwszy etap uo reiorm y roinej. Dą­
żym y do dalszych reform, a w- szczególności 
do szerokiego rozwoju spółdzielczości rolni­
czej, zintensyfikowania gospodarstw rolnych, 
szerokiego* obowiązkowego rozwoju szkolnic­
tw a zawodowego i rolniczego, popierania ho­
dowli, ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelar­
stw a itD.

Państwo, w miarę swych możliwości, doko­
na wkładów inwestycyjnych dla wsi. dotych­
czas tak bardzo zaniedbanej, wychodząc z 
założenia, że podniesienie gospodarąze i kul­
turalne wsi leży w żykotnych interesach ca­
łego narodu.

ZNISZCZENIA I ODBUDOW A
Polska wychodzi w tej wojny najbardziej 

zniszczona. Imienia powiatu bez zniszczeń wo- 
jennyoh, ale najwięcej ucierpiały te ziemie, 
które poprzednio prawie nie doznały skutków 
wojny:-Długi szereg miast zniszczonych otwie 
ra bbhatefska W arszawa, potem idzie Gdańsk. 
W rocław, Poznań, port w Gdyni, Grudziądz, 
Białystok i wiele mniejszych miast i miaste­
czek oraz setki tysięcy gospodarstw rolnych.

P ierw szy  okres po uwolnieniu od okupanta 
niemieckiego poświęcony był wstępnym pra­
com, zmierzającym do stworzenia podstaw 
bytowania:

1. Przeczyszczaniu szlaków komunikacyj­
nych i arterii przelotowych w miastach.

2. Rozbiórce i zabezpieczeniu domów zagra­
żających bezpieczeństwu publicznemu.

3. Odbudowie komunikacji i przemysłu.
4. Odbudowie gospodarstw rolnych." celem 

natychmiastowego umożliwienia im produkcji.
Skąpość środków stojących do dyspozycji, 

przede wszystkim- materiałów budowlanych, 
sprzętu, i brak dostatecznej liczby fachowców, 
od początku zacieśniły ramy, w jakich odbu­
dowa może się odbywać. W ramach tej akcji 
szczególny nacisk położony był na wstępne 
prace przy odbudowie W arszawy.

Musim$ sobie otwarcie powiedzieć, że na­
sze obecne możliwości ograniczają rozmiary 
robót w najbliższych miesiącach do:

1. Odbudowy w zniszczonych gospodar­
stwach rolnych przynajmniej jednego budyn­
ku gospodarczego.

2. Do skoncentrowania robót przy odbudo­
wie stolicy dla zabezpieczenia możliwie jak 
największej liczby lokali biurowych i miesz­
kań dla pracowmików, zanim n a s t ą p i ą  słoty 
jesienne i zimna.

3. Do podobnie ograniczonych remontów i 
robót zabezpieczających w Poznaniu, W ro­
cławiu i miastach mniejszych.

•4. Do wstępnych prac remontowych w por­
tach Gdańska i Gdyni, aby oddać je możliwie 
najszybciej i w jak największym stopniu do 
użytku.

Zniszczenia, jakich doznał nasz kraj i nie­
zwykle ciężkie warunki w jakich zmuszeni 
jesteśmy odbudowywać go - r  nie przeryw a­
jąc normalnej pracy na wszystkich szczeblach 
współczesnego życia społecznego i kultural­
nego, — stw arzają ciężką sytuację. Dlatego 
też musimy zdawać sobie sprawę, że odbudo­
wa w tym roku będzie nosić charakter zabez­
pieczenia i remontowania obiektów tylko czę­
ściowo uszkodzonych, że efekt tych wstęp­
nych robót nastąpi dopiero po dłuższym cza­
sie, że teraz znajdujemy się wdaściwde w okre­
sie przygotowań do odbudowy i przebudowy 
kraju. •

OŚWIATA I KULTURA
W pierwszym roku działalności w zakresie 

oświaty i kultury główny nacisk skierowany 
był na uruchomianie szkolnictwa i administra­
cji szkolnej według \starych przedwojennych 
zasad. W drugim etapie prac w nowym roku 
szkolnym chcemy zrobić pierwszy znaczny 
krok na drodze do zdemokratyzowania oświa­
ty  i kultury, oraz likwidacji straszliwych skut­
ków wojny w tej dziedzinie. Zwrotnice poli­
tyki kulturalno - oświatowej przestawiono na 
inny tor —  na zaspokojenie po trzeb  kultural­
no - oświatowych szerokich mas. a nie tylko 
elity, na podniesienie poziomu kulturalnego 
całego społeczeństwa, a nie tylko wybranej i 
zamożnej wązkiej grupy. Cel ten będziemy 
realizowali poprzez system kształcenia oraz 
system upowszechnienia oświaty i system 
twórczości kulturalne!.

W Zakresie systemu kształcenia wejdziemy 
na drogę reformy ustroju szkolnego już od 
przyszłego roku szkolnego, by stopniowo zmie 
niać zasady ustrojowe tego systemu 1 pro­
gramy realizowanego przezeń nauczania. Zmia 
na założeń pracy wychowawczej w sensie 
oparcia jej na ideale wychowawczym demo­
kracji nastąpić musi natychmiast.

W pierwszym rzędzie wysiłek nasz zosta­
nie skierowany na oświatę c-owszeęhrfą. Dą­
żyć będziemy do tego. ażeby w zakresie szko­
ły powszechnej zrealizować zasadę powszech­
ności, hasłem naszym będzie ażeby nie było 
ani jednego dziecka poza szkołą: zniesiemy
podział szkół na stopnie, usuniemy klasy wie­
loletnie. podejmiemy akcię przekształcenia 
szkół niżej zorganizowanych na wyżej zorga­
nizowane: śmiało wkroczymy na drogę two- 
rzenia szkół, zbiorczych, ażeby na tej dródze 
usunąć wielką społeczną krzywdę wsi. Akcja

Ludzie i zdaTzeniti

ta wymagać będzie pozyskania do zawodu 
nauczycielskiego w roku przyszłym około. 15 
tysięcy nowych nauczycieli.

Nasze gospodarstwa narodowe i życie kul­
turalne wymaga dużei ilości fachowców. Po­
dejmiemy akcję popierania normalnego i skró­
conego kształcenia zawodowego. Dlatego też 
obok normalnych gimnazjów tworzyć będzie­
my formy skrócone, by ułatwić naukę tym, 
którzy zmuszeni byli przerw ać ią wskutek 
wojny.

Setkom tysięcy młodzieży, która wskutek 
zamknięcia szkół przez okupanta nie zdołała, 
tnhno ‘akcji tajnego nauczania, osiągnąć cen­
zusu wykształcenia odpowiadającego zada­
niom, które stawia przed młodym pokoleniem 
odbudowujące się państwo — otworzymy dro­
gę przyśpieszonego wyrównania braków-,, 
tw orząc dla tej młodzieży szkoły, pracujące 
w szybkim tempie, dostosowanym do ich 
w'ieku.

Ożywienie i odbudowanie normalnego życia 
społecznego jest koniecznym warunkiem roz­
woju demokracji. P rzerw any i stłumiony przez 
wojnę 1 okupanta rozwój życia kulturalnego 
i społecznego winien dla dobra oatistw-a i na­
rodu wejść na normalne tory. Dla ułatwienia 
rozwoju stosunków na tym odcinku pragnie­
my podjąć akcję kształcenia przodowników 
życia społecznego. Uwaga nasza skierowana 
została na naszą przyszłość — na młodzież. 
W  tym celu popierać będziemy rozwój życia 
organizacyjnego i kulturalnego związków mło­
dzieży, oraz pppierać akcję kształcenia przo­
downików młodzieżowych. Popierać będzie*' 
my akcję uniwersytetów ludowych, kształce­
nie instruktorów dla harcerstw a, otaczać bę­
dziemy opieką społeczną 1 finansową szkoły 
społeczne młodzieży robotniczej.

Wejście na drogę zrealizowania celów de­
mokratyzacji oświaty I kultury oraz likwido­
wania skutków wojny pociąga za sobą konięcz 
pość zorganizowania na nowych zasadach 
wielu dziedzin naszego życia kulturalnego, 
oraz właściwego rozłożenia świadczeń na ce­
le oświaty na państwo i samorząd. Rząd Je ­
dności Narodowej wkracza na tę drogę i w 
związku z tym podejmie uregulowanie przy 
pomocy dekretów  następujących dziedzin ży­
cia kulturalnego: akcji zakładania 1 utrzym y­
wania przedszkoli, zakładania, utrzym ywania 
i organizacji szkolnictwa powszechnego i szkol 
nictwa dokształcającego, organizacji oświaty 
dorosłych, zadań samorządu terytorialnego w 
zpkresie oświaty i kultury.

Rząd kładzie wielki nacisk na zorganizowa­
nie i normalne funkcjonowanie szkól wyż­
szych,. dążyć będzip do Zwiększenia ich ilości 
i zdecentralizowania. Padięliśmy akcje zmie­
rzającą do zmiany struktury socjalnej studen­
tów, pragniemy zwiększyć wydatnie ilości stu 
dentów z w arstw  chłopskich i robotniczych. 
Rząd będzie popierać rozwój nauki polskiej, 
widząc w tym pomnażanie kultury narodowej 
i skuteczny środek zdrowego rozwoju życia 
gospodarczego i kulturalnego.

UNIFIKACJA PRAW A
W  Polsce, która kiedyś była - rozdarta na 

trzy  części, obowiązywały i obowiązują do 
dziś dnia najróżnorodniejsze prawa zaborcze. 
Rządy dowrzsśnione w ciągu 21 lat nie zdoby­
ły  się na unifikację prawa w Polsce. Tym 
samym podtrzym ywały ducha dzielnicowośei 
i ducha obcych praw. Rząd Jedności Narodo­
wej zamierza w- najbliższej przyszłości prze­
prowadzić pełną unifikację prawa w Polsce.

SUWERENNOŚĆ
Parę słów o tych, którzy, obłudnie szermują 

hasłem suwerenności. W ydaje mi się, że na­
wet w okresie wojennym ‘mieliśmy tej suwe­
renności nie mniej od innych wyzwolonych 
krajów, takich jak Włochy, Grecja, czy F ran­
cja. Obecnie zlikwidowane zostały, lub są 11- 
kwidoWpne ostatecznie ograniczenia wojenne, 
takie jak dyslokacja wojsk radzieckich, eks­
ploatacja kolei głównie przez wojskowe w ła­
dze radzieckie, zniesienie radzieckich kornem 
dantów wojennych, przekazywanie obozów, 
będących pod zarządem wojskowym sowiec­
kim i t. p.

A jeśli przeanalizujemy głębiej, to stw ier­
dzimy, że właściwie teraz dopiero Polska 
staje się krajem naprawdę całkowicie suwe­
rennym, niezależnym od kapitału międzyna­
rodowego, który niejednokrotnie przed w-rześ- 
niem 1939 roku, krępował wielce naszą suwe­
renność. ' -

Wielkie, bez precedensu w naszej historii, 
stoją do wykonania zadania przed Rządem 
Jedności Narodowe!.

Zadania te są tym trudniejsze, że równie 
wielkie i niespotykane w dziełach naszych 
odziedziczyliśmy spustoszenia wojenne.

Ale nową. odrodzoną Polskę stać na bohater 
stwo wielkiej pęacy i wielkie czyny przy jej 
odbudowie, tak jak stać <9 było w' ciągu S 1 
pół lat na bezwzględną i bezkompromisowi 
walkę z dzikim i okrutnym, okupantem nie­
mieckim.

Walkę z trudnościami przy jej odbudowie 
zwycięsko wygramy, bo niespożyte są siły 

j demokracji polskiej, bo niespożyte są siły na- 
! szęgo narodu.-

Budujemy Polskę nową. wielką, silną i de- 
| mokratyczną, wiecznie trwałą, budujemy ją 
pod względem gospodarczym, wojskowym, 
kulturalnym i etycznym.

Wierzymy, że zjednoczeni w pracy, że 
owiani duchem gorącego patriotyzmu taką Pol 
skę zbudujemy,.

Idea demokracji, rządząca Polską odrodzo­
ną __ trzeba to dziś, w rocznicę ogłoszenia
M anifestu P K W N  szczególnie silnie podkre­
ślić — nic je s t czymś sztucznym, ale wiąże się 
organicznie z duchem, tradycją i  historią na­
szego narodu, nie przychodzi z zewnątrz, ale 
z niego wypływa i , czerpie sw t soki żywotne. 
Cała, przeszło stupicćdziesięciolctnid walka 
narodu polskiego o niepodległość, ja k  najściślej 
z ideą tą była złączona. Powstanie kościuszko­
wskie, prace jakobinów polskich, y  Towarzy­
stwo Patriotyczne w  powstaniu listopado­
wym, przedsięwzięcia M ielkiej Emigracji, 
„czerwoni" w powstaniu styczniowym, walka  
socjalizmu polskiego —* wszystko to, stanowią­
ce rdzeń dziejów Polski, przesiąknięte jest 
walką o demokrację. '

Dziś uwagę naszą zwraca ten dokument 
historyczny, w którym  zasady demokracji poi 
skiej po raz pierwśży jako całkowity program  
zostały sfomnułowane. Jest to m anifest Towa­
rzystw a  vDemokratycznego Polskiego z roku 
1836. Przerzucamy jego karty i raz po raz: 
poszczególne wstępy kojarzą nam się z odpo­
wiednimi zasadami, ogłoszonymi przez mani 
fe s t P K W N  i z zasadami realizowanymi dziś 
tak konsekwentnie w  żuciu Polski.•

Oto ja k  dziadowie nasi oceniali przyczyny 
upadku Polski, co też da się ,całkowicie zasto- 
sorcać do naszych ■ klęsk w okresie minionej 
w ojny: „Interes szlachty i interes ludu tak  
były sobie przeciwne, jak  wolność i niewola, 
dostatek, i. nędza. Rozerwana jedność, rozdwo­
jone siły narodowe, wydały naturalny skutek  
— bezsilność powszechną".

Gdy m anifest Tówarzystwa Demokratyczne 
go stwierdza, iż fundamentem  Polski 'odrodzo­
nej m usi być demokracja, uzasadnia to nastę­
pującym i słowami:

„Porządek towarzyski na przywłaszczeniach 
oparty, w którym  jedni używają, wszystkich  
korzyści do życia społecznego przywiązanych, 
drudzy same tylko ciężary życia tego znosić 
są przymuszeni, jest jedyną przyczyną nie­
szczęść ojczyzny naszej i ludzkości całej.„ 
Prawo przeto równości, dotąd w m yśli tylko  
żyjące, w  wykonanie wprowadzone być musi".

M anifest P K W N  głosi: „Polski Kom itet
Wyzwolenia Narodowego... deklaruje uroczy­
ście przywrócenie wszystkich swobód demo­
kratycznych, równości wszystkich obywateli 
bez różnicy rasy, wyznania, narodowości, wol­
ności organizacyj politycznych, zawodowych,, 
prasy, sumienia". Innym i słowy to samo w y­
rażali demokraci z przed w ieku: „Każdy czlo- 
wiek ma prawo szukać własnego szczęścia, 
wszystkie potrzeby fizyczne, Umysłowe i mo­
ralne zaspakajać, wszystkie władze rozwijać 
i doskonalić, a w miarę pracy i zdolności, we 
wszystkich korzyściach życia społecznego ró­
w ny mieć udział".

I  w  innym  miejśąu: ,,Odrodzona niepodległa 
Polska demokratyczną, będzie. W szyscy bez ró­
żnicy wyznania i rodu odbiorą w  niej umysło­
we, polityczne i socjalne usamowolnicnie; no­
w y porządek, obejmujący własność, pracę, 
przemysł, wyckowanie i  w szystkie stosunki to­
warzyskie, na zasadach rówńości oparty, zaj­
mie miejsce bezrządu, któremu przywłaszczy- 
ciele nazwisko praw dotąd nadają".

Gdy jeszcze w  ogniu wojny P K W N  głosił 
i  wykonywał reformę rolną, wypełniał tylko o 
testam ent Towarzystwa Demokratycznego, 
które przed wiekiem głosiło: „Jeżeli nowe po­
wstanie nie ma być sm utnym  dawnych po­
wstań powtórzeniem, pierwszym  do boju ha­
słem winno być usamowolnicnie ludu, oddanie 
w ydartej m u ziemi na własność hcziuarunko- 
wą, wrócenie praw, powołanie do używania  
korzyści niepodległego bytu wszystkich, bez 
różnicy wyznań i rodu. Taki tylko wym iar su­
miennej, szczerej, niedwuznacznej sprawiedli­
wości rozwinąć może w całej uciśnionej masie 
uczucie prawdziwego poświęcenia się".

W  okresie• gdy w  Warszawie obraduje pod 
znakiem jedności Krajowa Rada Ndrodowa, 
w okresie najbardziej doniosłym- w formowa­
niu dróg, którym i ma zdążać Polska., powtó­
rzym y raz jeszcze za m anifestem  . sprzed 
wieku:

„Kto, jak  rh,y, wierzy w  świętość celów, w  
sumienność zasad i skuteczność środków na­
szych —- czyje serce czysto bije dla ojczyzny 
i ludzkości, niech usiłowania swoje z  naszymi 
łączyć przychodzi. Innej udary ludziom nie po­
damy ręki, bo z sumienia■ żadnych, ffoncesyj 
zrobić nie jesteśm y w stanie". "

N IE M Y

Se Spdldz. wydL „ W ie fa 44
O sta tn io  odbyło  się  posiedzenie  rady  nad  

zorczej spółdzielni w ydaw nicze j  „Wiedzą"’. 
Obecni byli członkow ie rad y  nadzorczej 
tow. tow. O sóbka  M oraw ski,  Szwalbe, 
Świątkowski, Baranowski,  Jaszuńsk-i, Kern- 
browski.  Na p rzew odniczącego  rady nad 
zorczej w ybranó  tow. Szwalbe go, na zastęp 
eę przew odniczącego  tow. Osóbkę-M oraw- 
śk iego , na sek re ta rza  tow. Kembrowskiego.

Do Zarządu Spółdzielni w y b ra n o  je d n o ­
głośnie tow. tow. S trusińską, -2aruk-M i- 
chalskiego i D ąbrow skiego.

i
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Z działalności TUR

Robotniczy działacze oświatowi radzą
Ostatnio odbyła się w Warszawie 

Konferencja informacyjna robotni­
czych działaczy oświatowych, zorgani­
zowana przez Zarząd Główny Towa­
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego.

Referaty programowe wygłosili: mi­
nister. dr Trojanowski, mgr. Dobro­
wolski, dr Mierzecki i tow. Rossowiec- 
ka. W konferencji uczestniczyli dzia­
łacze robotniczy oświatowi z Bydgosz­
czy, Chełmska, Katowic, Krakowa, 
Krosna, Lignicy, Łodzi, Moście, Ol­
sztyna, Płocka, Radomia i Warszawy; 
delegaci robotniczych Partii Politycz­
nych (PPR. i PPS.) delegaci Wydzia­
łu Opieki Społecznej oraz Wydziału 
Zdrowia m. Warszawy, reprezentanci 
prasy krakowskiej, łódzkiej, lubel­
skiej, pomorskiej, śląskiej i warszaw­
skiej.

Konferencja stwierdziła, że wynisz­
czająca pęlityka okupanta odbiła się 
także na kulturze i oświacie mas robo­
tniczych i chłopskich. Na odcinku tym 
prostować należy rozsiewane fałsze po­
lityczne i naukowe, Do tej pracy na­
leży masy robotnicze zespolić i pod­
nieść ich własny ideologiczny poziom. 
Zadanie to niełatwe, ponieważ kadry 
przedwojenne były niewystarczające a 
poza tym wytrzebione zostały przez o- 
kupanta. Całą robotę oświatową nale­
ży zespolić na jednym gruncie, a mia­
nowicie na gruncie TUR-u, który do­
tychczasową swoją pracą zyskał pra­
wo obywatelstwa w szerokich rzeszach 
polskiego świata robotniczego i pra­
cowniczego, mimo napotykanych trud­
ności ze strony wstecznych sił ciemno­
ty i zacofania. Obecnie kiedy czynni­
ki demokratyczne doszły do władzy, 
należy dążyć do utrzymania tej wła­
dzy, a utrzymać ją można tylko przez 
rozszerzenie bazy kultury mas robot­
niczych, i chłopskich i mas pracują­
cych. Tej pracy nie może przeprowa 
dzić Państwo, nie mogą partie polity­
czne, nie mogą instytucje o celach 
specjalnych, — ale tylko TUR. Zgodnie 
oświadczyli reprezentanci wszystkich 
ośrodków i wszystkich partii politycz­
nych, że cała robota oświatowa winna 
być scentralizowana w Turze.

TUR jako centralna organizacja 
oświatowa winna pozostać bezpartyj­
na, to znaczy winna jednoczyć w sobie 
wszystkie partie demokratyczno poli­
tyczne, pracujące dla robotniczych i 
chłopskich mas i oparte o socjalistycz­
ny światopogląd.

Tak samo jąk Związki Zawodowe 
zjednoczyły się i przez to są silne i da­
ją gwarancję zreorganizowania ca­
łego naszego systemu gospodarczego, 
tak jak spółdzielczość jest zjednoczo­
na i gwarantuje nam zreorganizowa­
nie całej wymiany, tak i oświata po­
zaszkolna i kultura szerokich mas mu­
si być jednolita. TUR otrzymuje 300 
świetlic zorganizowanych z inicjatywy 
państwowej, które należy ożywić i po­

wiązać ze społeczeństwem. Należy na- 
wiążać ściślejszy kontakt z Harcer­
stwem, ze Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego, a przede wszystkim ze 
Związkami Zawodowymi,

TUR nie zamierza Związkom Zawo­
dowym czy Radom Zakładowym ode­
brać ich świetlic, ale obsługa odczyto­
wa, kulturalno - imprezowa musi być 
w rękach TUR-u, TUR musi ująć ca­
łokształt oświatowej roboty wśród,mas 
robotniczych i w tym celu-należy stwo 
rzyć ekipy wykładowe, należy urucho­
mić- działalność wydawnictw, stworzyć

Wracające do Ojczyzny wojska radzieckie w Warszawie

Centralną Bibliotekę podręczną dla 
prelegentów, a poza tym Biblioteki dla 
świetlic.

Stworzenie ekipy wykładowej' napo­
tyka na trudności, oprzeć się na sfe­
rach uniwersyteckich nie można, bo są 
one z małymi wyjątkami reakcyjne, 
należy raczej oprzeć się na Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i na tych 
naukowcach, znanych, w nauce i nie­
dopuszczonych przez sfery endecko-sa- 
nacyjno-onerowskie do wyższych uczel­
ni, a związanych z życiem społecznym 
mas robotniczych.

WARSZAWA (Polpress). W  dniu 20 hm. 
przemaszerowały przez Warszawę oddziały  
radzieckich jednostek bojow ych w  drodze 
z zachodu do Ojczyzny. Od strony ul. Gró­
jeckiej przeciągnęły nieprzerwanym szere­
giem  -  w  zwartym szyku -  oddziały zw y­
cięskiej, bohaterskiej Armii Czerwonej.

W  Alejach Jerozolimskich ustawiono bra­
mę triumialną. Na trybunie zebrali się do­
w ód cy  Armii Czerwonej, powracającej z 
historycznego szlaku zw ycięstw . O becny am 
basador ZSRR, Lebiediew, członkowie M i­
sji W ojskowej Radzieckiej, generałow ie: 
Szatilow, Krasilnikow, Ser.czyllo.. Przybyli 
przedstawiciele władz polskich z min. _ Ste­
fanem Matuszewskim, prezydentem  miasta 
stołecznego W arszawy, oraz z członkami 
Prezydium Warszawskiej Rady Narodowej,

radni m iejscy, przedstawiciele partii p o li­
tycznych, prasy polskiej i zagranicznej. 
Przy zburzonym Dworcu Głównym  ustaw i­
ła się orkiestra. Prezydent m. st. Warsza­
w y, ob. Tołwiński, w yg łosił przem ówienie 
w językach polskim i rosyjskim.

W  im ieniu Rządu przemawiał w  języku  
polskim i rosyjskim mirr. Matuszewski.

W  im ieniu W ojska Polskiego przemawiał 
ppłk. Jsm Kotwica-Skrzypek.

Następnie przemówił przedstawiciel Armii 
Czerwonej, gen. Szwariow, który w  im ieniu  
bojowników i oddziałów Armii Czerwonej

Stan gospodavczy 
teisnów odzyskanveh
Powiat Bolesławiec: n a  te ren ie  pow iatu  

znajdu je się siln ie rozw in ię ty  przem ysł 
ceram iczny^ tartaczny i spożywczy. U ru­
chom iono elektrow nię, w odociągi, d rukar­
nię, p iekarn ię  itp. P rzygotow uje się u ru ­
chom ienie gazowni.

PoV/irt Bystrzyca. Na teren ie pow iatu  
znajduje się około 40 zakładów  przem y­
słow ych  średn ich  i 60 m niejszych. Część 
fabryk  udało  się uruchom ić, przy  ̂ czym  
załoga jest n iem iecka, a zarząd polski.

PÓwi.at Brzeg: Na te ren ie  Brzegu zna jdu­
ją  się 63 zak łady  przem ysłow e, 118 zakła­
dów  rzem ieślniczych, 2, ceg ie ln ie , 5 zakła­
dów  m aszynow ych i duża garbarnia.

Powiat jawor: W  pow iec ie  istn ieje  p o ­
n ad  20 m łynów  gospodarczych  i dw a w iel 
kie m ły n y  handlow e, cukrownie,, fabryki 
m aszyn roln iczych, stolarnie budow lane i 
m eblow e, 2 rrtniejsze fabryki teksty lne. 
Poza tym  znajdu ją  się w  pow iecie  kam ie­
n iołom y, w ap ien n ik i i cegieln ie . Na łere 
n ie  pow iatu  m eżna zatrudnić około 3000 
ludzi w  przem yśle i ty leż w  rzemiośle.

Pow iat K am ienna Góra: N a teren ie p o ­
w iatu  znajdu je  się 27 w iększych zakładów  
w łókienniczych , za trudn iających  6800 ro­
botników . Przerabia się w* 80 prcc. len, 
w  20 proc. baw ełnę, sztuczny jedw ab, w ło­
sień koński. W  pow iecie czynnych  jest 6 
cegieln i. Z najdu ją si*ę rów nież kam ienio­
łom y dolom itow e, w y rab ia jące  mączkę do­
lom itow ą d la przem ysłu chem icznego, dla 
h u t szk lanych  i t.p. Z akłady m echaniczne 
w iększe w  ilości 5 ob jek tów  zatrudniają  
łącznie 1800 osób. Przemysł spożyw czy: 
66 m łynów  m niejszych. 2 m leczarnie. Z 
b ranży  skórniczej -  jedna garbarn ia  pzyn- 
na i jedna  fabryka obuw ia. Jeśli chodzi o 
osadnictw o przem ysłow e można jeszcze za-biorących udział w  osw obodzeniu Polski i 

zdobyciu Berlina, przekazał całemu narodo- tru d n ić  około 2000 robotników .
w i polskiem u serdeczne, przyjacielskie i  „ __
żołnierskie pozdrowienia-

Z działalności zw. Samopomocy Chłopskie)
SEZONOWE DZIECINCE NA WSI

Zarząd Główny Związiku Samopomocy Chłop 
skiej rozpoczął w połowie kwietnia b .  r. or­
ganizowanie sezonowych dziecińców we 
wsiach w  okresie letnich r o b ó t  rolnych. Akcie 
ię  uzgodniono z Ministerstwem Rolnictwa i 
Reform Rolnych i Opieki Społecznej.

W  pierwszych dniach czerwca wyjechało w 
teren 11 inspektorek.

W  porozumieniu z Ministerstwem Rolnic­
tw a i Reform Rolnych instruktorki Związiku 
Samopomocy Chłopskiej ściśle współpracują 
z instruktorkami rolnymi, kursy dla kierowni­
czek dziecińców przeważnie prowadzone są 
wspólnie, a dziecince Związiku Samopomocy 
Chłopskiej są tam tworzone, gdzie nie ma in­
struktorek rolnych.

Na 1000 dziecińców na terenie 5 woje­
wództw (krakowskie, kieleckie, katowickie, 
rzeszowskie i warszawskie) 62S organizowa­
nych jest wspólnie z Ministerstwem Rolnictwa 
i R. R„ a 372 samodzielnie przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Opiekę lekarską.nad  dziecińcami objęli le­
karze powiatowi bądź rejonowi.

ZJAZD PISARZY CHŁOPSKICH 
W WARSZAWIE

W  dniach 3 — 5 sierpnia b. r. Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej organizuje zjazd p isa­
rzy chłopskich i pracowników kultury ludo­
wej.

Zjazd odbędzie się w W arszawie, w „Domu 
Żołnierza" przy ul. Szucha.

Program  zjazdu przewiduje referaty ob. ob.: 
wiceministra Kultury i Sztuki Kruczkowskie­
go, Ghałasińskiego, Olchy. Solarzowej, Putka, 
Osmalczyka i red. Króla.

Tem aty referatów  są ściśle związane-z naj­
bardziej aktualnymi zagadnieniami kultury

Wznowienie czasopism rautowych
W ARSZAWA. (Polpress). Z zasiłku M ini­

sterstw a O św iaty  w znow ione zostały dw a 
czasopism a m atem atyczne, które przed w o j­
ną zaliczone b y ły  do najpow ażniejszych 
w ydaw nic tw  na św ieoie w  tej dziedzinie 
w iedzy. Są to „Fundam enta m athom aticae" 
„M onografie M atem atyczne".

„Fundam enta" u kaza ły  się p rzed w ojną 32 
tomy. Tom 33 znajdow ał się w  druiku w  
chw ili w y b u ch u  w ojny . Część m ateriału  
z tego  rrumdru ocalała. Reszta u leg ła  znisz­
czeniu. O becn ie przystąp iono  do ponow ne­
go w y d an ia  tom u 33, k tóry  zna jdu je  się już 
w  druku. Tom ten  zaw ierać będzie m ateria­
ły , k tóre o ca la ły  oraz now e, pow stałe p o d ­
czas okupacji, a częściow o -  po  zniszcze- 

* n iu  od pożaru -  zrekonstruow ane. W y d a w ­
nictw o to, pośw iecone now oczesnym  dzia­
łom  m atem atyki (przede w szystkim  teorii 
m nogości) zaw ierało z górą 50 proc. PTac 
zagranicznych. D rukow ane jest w  językach 
obcych.

Za dow ód autory tetu ; jakim  cieszy ły  się 
„Fundam enta M athem aticae" posłużyć może 
fakt, że w ydrukow an ie  p racy  w  ty m  w yda- 

■ w rtictw ie uw ażane bv ło  przez u n iw ersy te ty  
Stanów Z jednoczonych za dostateczną p o d ­
staw ę do nadania doktoratu.

K om itet red ak cy jn y  czasopism a stano­
w ili: profesorow ie W . S ierpiński, i K. Ku- 
ratow ski. Trzeci z redaktorów , prof. M azur­
kiewicz, jak  w iadom o zmarł niedaw no.

„M onografie M atem atyczne" drukow ane 
rów nież w  językach  o b cych  obejm ują w  
syn te tycznym  u jęc iu  p ew ne działy  małem a 
tyk, szczególnie te, które b y ły  k u lty w o ­
w ane  w  Polsce i należą do t. zw. W arsz. 
Szkoły M atem atycznej. W ydaw nictw o  obej­
m uje serię zagran iczną i polską. Z serii za­
granicznej p rzed  w ojną w yszło 7 tomów. 
N akład n iek tó rych  tom ów  został w yczerpa­
ny. Inne w yszły  w  drug im  w yd an iu . Z se­
rii polskiej w yszły  3 tomy. W ydaw nictw o  
to jest przeznaczone dla osób stud iu jących  
m atem atykę. O bie serie są obecn ie  w  d ru ­
ku i ukażą się jako tom y/X I i XII- Jeżeli 
chodzi o serię zagraniczną, to 50 proc. o d ­
b iorców  m jała ona w  S tanach Z jednoczo­
nych , 25 proc. w  Ja p o n ii i 10 proc. w  A n­
glii. W  skład kom itetu  redakcy jnego  „M o­
nografii"  w chodzą czołowi nasi m atem aty­
cy  profesorow ie: K uratow ski (kierow nik ko­
m itetu), Banach, Knaster, Sierpiński, S tein­
haus i Zygm und.

wsi. W  ostatnim dniu zjazdu zorganizowana 
będzie wycieczka do ośrodków przemysło­
wych i gospodarczych Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Zjazd ma na celu wciągnięcie do współpra­
cy tych wszystkich, którzy piórem i działalno­
ścią swoją byli rzecznikami umasowieniia kul­
tury narodowej, oparcia jej o kulturę ludową 
i nakreślenia konkretnych w ytycznych dla za­
mierzeń powziętych na zjeźclzie.

STAN ORGANIZACYJNY ZW. SAMOP.
CHŁOPSKIEJ

W chwili obecnej na terenie Polski czyn­
nych test 148 zarządów powiatowych Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej. 1513 zarządów, 
gminnych oraz 12.529 Kół Gromadzkich. Ilość 
członków wynosi ponad 450.000.

JediscEnzowY kiiffs 
potyspossSiiessiti b isdow loncęo

Nauka na kursie obejmuje przedmioty teore­
tyczne i praktyczne. Zajęcia na kursie od godz. 
8 do 15. Kurs będzie zakończony egzaminem. 
Nauka m  kursie bezpłatna. Kanyduci otrzyma­
ją zaświadczenia, celem uzyskania odroczenia 
służby wojskowej. Słuchacze zamiejscowi zo­
staną umieszczeni w bursie, miejscowi będą o- 
trzymywali deputaty. Na Jrurs zostaną przyję­
ci kandydaci w wieku od lat 17 w z wył, ze 
świadectwem ukończenia conajmniej 6 klas 
szkoły powszechnej. Pierwszeństwo mają kan­
dydaci, którzy posiadają praktykę w murar- 
stwie, ciesielstwie, blacharstwie, stolarstwie i 
t. p. Po ukończeniu kursu i trzyletniej prakty­
ki — możliwość wstąpienia do liceum budowla­
nego. Kurs dla miejsowych (dla słuchaczy nic 
korzystających z bur.y) rozpoczyna się po 15 
lipca r. b. — dla zamiejscowych po 15 sierpnia 
r. b. Kurs odbywać się będzie w. budynku przy 
ul. Złotej 58.

Zapisy na kurs przyjmuje sekretariat Insty­
tutu Naukowego Rzemieślniczego w W arsza­
wie, ul.. Jakubowska 14, (Saska Kępa) codzien­
nie prócz niedzielni świąt, w godzinach 11 —- 
13 i 16 — 18.

Pow iat Kładzko: Z akładów  przem ysło­
w y ch  średn ich  i m niejszych 154. W  tym  
przeważa przem ysł m ineralny , drzew ny, 
ro ln iczy  i tek sty lny . Poza tym  w  derenie 
są trzy kopaln ie  w ęgla. Można śm iało li­
czyć n a  za trudn ien ie  2000 robotn ików  p o l­
skich. .

Pow iat Szprotawa: *W pow iecie znajdu­
ją  się dw a w iększe miasta, Szprotawa i 
Przemkowo. O kolica na ogół lesista sprzy­
jała rozwojowi przem ysłu  drzew nego. W  
pow iecie zna jdu je  się 56 zakładów  prze­
m ysłow ych. W  Szprotaw ie znajdu je się 
duża kaflarnia, fab ryka sztucznego kam ie­
nia, 2 fabryki pończoch, tartak, fabryka 
m ebli, fab ryka m aszyn ro ln iczych, garbar­
nia, fabryka w ag  i m łyny  w odne. 7 km 
od m iasta, w  M alwilz, zak łady  orochu, 
naczyń  k uchennych , od lew nia żelaza i 
cynkow nia. W  Beryczu fab ryka pap ieru  . i 
fab ryka teksty lna . W  Przem kow ie cem en­
tow nia, k rochm alnia, przędzalnia, 4 tar­
taki, 3 m łyny , 2 cegieln ie.

Powiat Lubień: Pow iat w y b itn ie  ro ln i­
czy. W  zw iązku z tym  przem ysł rolniczo- 
leśny , a w ięc  m łyny , gorzelnie, tartaki. 
Razem około 60 zakładów.

Pow iat Lignica: O gólna ilość zakładów
przem ysłow ych  w ynosi 166. N a razie u ru ­
chom iono 20, w  tym  fabrykę m ydła  i fa­
b ry k ę  w yrobów  betonow ych . W  pow iec ie  
jest 26 cegieln i, zakładów  spożyw czych 75. 
W  pow iecie znajdują się 34 m łyny , w  tym  
3 obsadzone.

Powiat Lubań: W  pow iec ie  przeważa
przem ysł w łókienniczy, rep rezen tow any  
przez średnie i m niejsze zakłady.' W  m ie­
ście znajdu je się fab ryka oygar, fab ryka 
chem iczna, 4 tartaki, m łyn  i m leczarnia. 
Specjaln ie do tk liw ie daje się odczuć brak  
ludzi.

Powiat Lwcwek: W  pow iecie dom inuje 
przem ysł spożyw czy i drzew ny. O gółem  
znajdu je się 30 tartaków , w  tym  20 znisz­
czonych w skutek  działań  w o jennych , 2 
tartaki p rzejęte i czynne. M łynów  w  p o ­
w iec ie  20, z tego  czy n n y ch  8.

Powiat Milicz: Powiat w y b itn ie  .rolni­
czy o dużej gospodarce hodow lanej. Na 
dużą skalę prow adzona hojdowla ryb. W  
pow iecie zna jdu je  się 41 ob jek tów  p rze­
m ysłow ych średnich , poza tym  6 tartaków , 
w  czym jeden  u ruchom iony  p ro d u k u je  
łóżka.

Odsłonięcie pomnika Armii Czerwonej w Krakowie
W  K rakow ie odbyła się uroczystość o d ­

słonięcia p o m n ik a  ku  czci poległych w 
w alkach  o K raków  żo łn ierzy  radzieck ich . 
U roczystość ta , . k tó ra  p rzem ien iła  się w 
m anifestację  uczuć m ieszkańców  grodu  
podw aw elsk iego  zg rom adziła  tłum y p u ­
bliczności, w ładze państw ow e rep rez en to ­
w ał w oi. k rakow ski o raz  szereg innych 
dosto jn ików , zaś n a  czele k o rpusu  oficer­
skiego A rm ii C zerw onej po jaw ił się gen. 
le jtnan t K orow nikow .

W  szeregu p rzem ów ień  w ygłoszonych 
przez przedstaw icieli społeczeństw a p o l­
skiego i w ojska radzieck iego , podnoszone 
były zasługi bo jow n ików  w w alce z o d ­

w iecznym  w rogiem  Słow iańszczyzny — 
N iem cam i. |

Między innym i < p rzem aw ia ł baw iący  w 
K rakow ie w icep rem ier U kraińsk ie j R e p u ­
bliki M ikołaj B azan , o ra z  delegat B ia ło ­
rusk ie j R epub lik i p ro f. G onbunow . W ice­
p rem ier B azan  podkreślił zasługi, jak ie  
po łożyła A rm ia C zerw ona d la  $praw y o- 
sw obodzen ia  S łow ian od  ja rzm a  g erm a ń ­
skiego. W  im ien iu  społeczeństw a po lsk ie­
go p rzem aw ia ł delega t Zw iązków  Z aw o­
dow ych. U roczystość zakończyło  złożenie 
licznych w ieńców  o raz  salw a kom pan ii 
hon o ro w ej A rm ii C zerw onej, p o  czym za ­
p a lo n o  w zdłuż p iedesta łu  p o m n ik a  16 zn i­
czy.
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